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referendarzem  gnieźnieńskim , bo w  o g ó le  takiej funkcji nie było; charakterystyka p olsk iego  
zw inglian izm u i kalw inizm u nie od p ow iad a  praw dzie. N a  s. 57 L itw inów  K ulw iecia i R afajłow icza  
p o liczon o  m ylnie m iędzy P olaków . N a  s. 60 m iast „L ip om an ni” w inno być L ippom ano.

W  kw estiach zachodnio-europejskich  błędy są raczej drobniejsze. N a  s. 7 autor zapom niał
0  doktrynie kalwińskiej w pozaeuropejskich krajach anglofońsk ich  poza U S A  oraz o  silnym  
kalw in izm ie w ęgierskim . Ojciec Jana K alw ina, G erard, zm arł już  w  1531 nie zaś w  1537 r. (s. 9), 
T om asz M üntzer n igdy nie był w  Szwajcarii (s. 25), L ozanna nie leży w kanton ie berneńskim , a jest 
sto licą  kan ton u  V aux (s. 98). N a  koniec ch oć o  poglądach  Stanisław a H ozjusza m a autor niezłe 
pojęcie, to  jednak cytow ana jego  w ypow iedź: „N iechaj w yznania protestanckie, kalw ini, socynianie  
w yniszczą się sam e w  sporach ze so b ą ” zdaje się być zm yślona, gdyż w  X V I w. nie było jeszcze  
u pow szechnione pojęcie „socynian ie” (s. 101).

K siążka P iechow sk iego została  przez w ydaw nictw o „Ś ląsk” w ydana nie najlepiej, a w ięc m oże
1 niektóre jej b łędy w  nazw ach m ożna p oliczyć na rachunek edytora. Trzeba tu w skazać zw łaszcza na  
błędne form y „ d ’E tapes” (zam iast d ’E taples) na s. 29 czy „N avara” (zam iast N avarra) na s. 27. 
Drażni rów nież m arnow anie papieru na puste zakończen ia  każdego z  22 rozdziałów  lub na określenia  
typu „P aw ła C zw artego” czy „K arola  P iątego” .

O góln ie jednak książka J. P iechow sk iego stan ow i dość w szechstronną i p ożyteczną popularną  
m onografię  historyczną.

W . U.

V ello H e lk ,  D ansk-norske studierejser f r a  reform ationem  til enevaelden  
1536— 1660. M e d  en m a trik e l over studerande i udlandet, O dense U niversity  Studies in 
H istory and Social Sciences t. 101, O dense U niversitetsforlag, O dense 1987, s. 442.

V elio  H e lk  om aw ia p odróże zagraniczne pod d anych  królów  duńskich w  okresie przewagi 
szlachty ( adelsvaelde) .  O bok D u ń czyk ów  autor interesow ał się rów nież podróżującym i N orw e
gam i i Islandczykam i. K siążka H elka uzupełn ia w ydaną kilka lat tem u pracę Larsa N i l é h n a  
dotyczącą pod róży  zagranicznych Szw edów  w  X V II w ieku („Peregrinatio A cadem ica. D et sven- 
ska sam hället och  de utrickes studieresorna under 1600— talet” , Lund 1984; zob . n otka PH  t. 
L X X V II, 1986, s. 429— 430).

W  odróżn ien iu  od  N iléhna, który starał się odpow iedzieć na pytanie na ile w ykształcenie za  
granicą u łatw iało  kariery i jaką  rolę odgryw ały podróże zagraniczne w  procesie europeizacji Szwecji, 
jaki m iał m iejsce w X V II w ieku, H elk ograniczył się przede w szystkim  d o  sporządzenia w ykazu  
p oddanych  duńskich podróżujących na studia w om aw ianym  okresie.

P odob n ie  jak  i w Szwecji podróże zagraniczne w  D an ii objęły nie ty lko m łodzież szlachecką. 
W  w yniku  obszernej kw erendy, obejm ującej całą  E uropę, autor zid entyfikow ał 3586 osó b  (w tym  
3083 D u ń czyk ów , 429 N orw egów  i 11 Islandczyków ). W  grupie tej jedynie 747 osó b  to  
przedstaw iciele szlachty. Biorąc pod uw agę n iew ielką liczebność stanu liczbę tę uznać należy za 
znaczną. D u ży  udział o só b  p ochodzen ia  nieszlacheckiego w śród pod różn ik ów  jest w ynikiem  
rosnących am bicji i bogactw a m ieszczaństw a duńsk iego, a także poparcia finan sow ego  ze strony  
korony. N ie  bez znaczenia była b liskość niem ieckich  centrów  uniw ersyteckich (najczęściej o d 
w iedzane uniw ersytety to  R ostock  i W itenberga). K osz ta  utrzym ania w  czasie stud iów  w N iem 
czech często nie odbiegały  znacznie od  k osztów  utrzym ania w  K openhadze. P odróże na studia  
ułatw ione była nie tylko dzięki istniejącem u system ow i stypendiów  (stypendia królew skie, kapitu
ły, uniw ersytet kopenhaski), ale także dzięki upow szechnien iu  się szlacheckiej m ody na w ykształ
cenie zagraniczne, co um ożliw iało  podjęcie stud iów  także n ieszlacheckim  op iek u nom  i tow arzy
szom  podróży m łodego  szlachcica.

N asilen ie  podróży na studia nastąpiło  po 1570 r. i trw ało aż d o  przew rotu ab solu tystycznego
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w 1660 r. W yjątkiem  są lata  dw udzieste X V II w ieku, kiedy to spadek liczby p odróży zw iązany był 
z w ojną trzydziestoletnią i udziałem  w niej D anii.

N ieszłacheccy studenci znajdow ali p o  pow rocie zatrudnienie ja k o  duchow ni, urzędnicy m iejscy  
lub profesorow ie uniw ersytetów . Brak badań nad dalszym i karieram i studentów  uczelni zagranicz
nych  nie pozw ala  na w yciągnięcie ostatecznych  w n iosk ów  dotyczących  roli w ykształcenia w  karierze.

Podróże zagraniczne stanow iły  k anon  w ykształcenia dzieci szlacheckich. W  przypadku osób  
p och od zących  spoza  szlachty p odróże były ukoronow aniem  stud iów  w  kraju. 74%  studentów , 
którzy uzyskali tytuły m agisterskie na uniw ersytecie kopenhask im , uzupełn iało  w ykształcen ie za 
granicą. Z nacznie m niejszy procent rozpoczynał kształcenie na uniw ersytetach zagranicznych. 
R ów n ież  dzieci szlachty m iały w  w iększości odbyte wcześniej studia w  założonej w  1623 r. akadem ii 
szlacheckiej w  Soro. C elem  podróży dla w iększości studentów , zarów no szlachty jak  i nieszlachty, nie 
b yło  uzyskanie stopnia m agistra. Spośród  870 studentów  im m atrykulow anych w  W itenberdze  
w  latach 1541— 1630 jedynie 190 u zyskało  prom ocje.

G łów n ą część książki stanow i w ykaz studentów  duńskich podróżujących  w  latach 1636— 1660. 
N a  uw agę zasługuje też bibliografia relacji p odróżn ików  duńskich obejm ująca 24 pozycje.

K siążka V ello  H elka pozostaw ia  bez odpow iedzi w iele kw estii zw iązanych  z podróżam i 
D u ń czyk ów  na studia w  X V I i X V II w ., jednak  jest ona cennym  przew odnik iem  zarów no dla badaczy  
dziejów  D an ii jak  i tych h istoryków , którzy interesują się podróżam i w  erze w czesnonow ożytnej.

M . K .

C. G . A . C la y ,  E conom ic E xpansion and S ocia l Change: England 1500— 1700, 
vol. I —  P eople, land an d  tow ns, vol. II —  Industry, trade an d  governm ent, Cam bridge  
U niversity P ress, C am bridge —  L ondon  -  N ew  York N ew  R ochelle —  M el
bourne —  Sydney 1984, s. XIV, 268; XII. 324.

P om yślana ja k o  podręcznik  historii społecznej i gospodarczej A nglii w  X V I— X V II w. książka  
C. G . A . C l a y a, w yk ładow cy w uniw ersytecie bristolskim , spotkała  się z  bardzo przychylną oceną  
angielskich recenzentów . C . E. С h a l l  i s  sw ą recenzję w  „E conom ic H istory R eview ” (t. X X X IX , 
1986, nr 2, s. 296) zakończył konkluzją I t deserves to be w idely read  and adm ired. Sądzę, że zasługuje  
on a rów nież na uw agę polsk ich  h istoryków  i to nie ty lko d latego, że Polska d o ść  często jest w  niej 
w ym ieniana ja k o  partner gospodarczy A nglii w  X V I i X V II w ., ale że m ów i ona o  w ażnych  
przem ianach gospodarczych  i społecznych  now ożytnej E uropy i św iata w  sp osób  oryginalny  
i now atorski.

A u tor  potraktow ał okres 1500— 1700 jako  zam kniętą jed nostkę historii A nglii. Stąd przyjęta 
przez n iego konstrukcja pracy: układ problem ow y, a nie chronolog iczny  (w yjątkow o ty lko przy  
om aw ianiu  n iektórych tem atów  autor w yodrębnia  krótsze podokresy). Stw arza to  w rażenie pewnej 
statyczności —  jakby nic się w  A nglii w  ciągu  dw ustu lat nie zm ieniło  —  co  jest zresztą sprzeczne  
z  zam ierzeniam i autora. C lay chciał bow iem  pok azać jak  A nglia , będąca peryferią gospodarczą, 
p olityczną i kulturalną późnośredniow iecznej Europy, o  strukturze ekonom icznej przypom inającej 
k olon ię, zasobna w  żyw ność i n iektóre surow ce, ale n iesam ow ystarczalna w  dziedzinie w ytw ór
czości przem ysłow ej, w yrosła na kraj całkow icie gospodarczo n iezależny, o  w łasnym  przem yśle  
i dobrze rozw iniętym  rolnictw ie, będący w ażnym  elem entem  gospodarki św iatow ej. W łaśnie  
ukazanie, jak A nglia  stop n iow o  w łączała się w  gospodarkę św iatow ą, jest najbardziej interesującą  
i najw artościow szą stroną książki C laya. A nglia  —  jak  to podkreśla C lay —  nie przestała być w 
tym  okresie krajem rolniczym , w  jej strukturze ekonom icznej o k o ło  roku 1700 dom in ow ało  
roln ictw o tak sam o jak  dw ieście lat w cześniej, rew olucja przem ysłow a d ok on ała  się dopiero w  
X V III w ., ale dw a poprzednie atulecia zm ieniły społeczeństw o i gospodarkę kraju, i przygotow ały  
go  d o  industrializacji.

K siążkę otw iera rozdział o  zaludnien iu  A nglii now ożytnej. W ynika to  nie ty lko z  uznania przez


